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W 100 - letnią rocznice . . .
> W roku bieżącym stajem y wobec jednej z najbardziej pamiętnych 

) jakie nam , prawie corocznie , przekazuje historja ojczysta jest to
letnia rocznica powstania listopadowego.

Czyn , którego dokonali Polacy w owym sławnym dniu 29‘go list'
'  *830 roku, pozostanie na zawsze zapisany złotemi literami na kartach 

y ^ ch dziejów , Jest on wiekopomnym dokumentem n i e s p o ż y t e j  $ i- 
H ,, ' r o d u P o l s k i e g o ,  jest udowodnieniem faktu,że. Polacy umie
L  ofiarnie życie i krew swą na ołtarzu Ojczyzny i ginąć po b«»ha<iT-
{• Pobojowiskach zroszonych oficie ich 'krw ią z okrzykiem: , Niech żyje 
-Jska”,

t a  Postaci tych ofiarnych i cichych a często nieznanych bohaterów niech 
^i^^^tlanem i przykładami ,w ślady których młodzież polska szczególnie pn-

Wst^Pować , oidając Ojczyźnie wszystko ,co jest jej najdroższe, niech 
Q: Urnentuje ona przez to swój głęboki patrjotyzm t swoją gorącą miłość

p ' ny-
' 'fu 29~6° x l  bieżącego roku powinien bjć wielkiem świętem narodo-
% ? Wspaniałą manifestacją patrjotyczną: udtwodnimy wtedy światu całe-

.  P°trafimy ocenić wysiłki i trudy naszych bohaterów a tern samem da- 
naszym wrogom , że wszelkie zakusy , podejmowane z ich strony,

'ta stare ziemiejbędą bezwzględnie odparte i prędzej naród cały zginie, 
J °bie odebrać choćby piędź ziemi .
’5rhialo,w rocznicę listopadowego powstania , rzućmy w świat słowa 

] pi<*niarki.

..Nie damy ziemi ,skąd nasz ród”.1

Stefan Mizera
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Marjan Wasiela I V .

Wam, bohaterzy...!
Królewski ptak na sztandarach 
do lotu skrzydła porywa.
Więc prawda , że ziemia polska ,
Od dzisiaj znowu odżyła?

Sami my tu gospodarze 
i sami my robotnicy —  
stu ziaren się doczekamy 
z jednego ziarna pszenicy .

Staniemy sami za pługiem , 
pójdziemy sami za broną ,

roboczym potem zrosimy 
jak krwią żołnierską , t we łono ,

Nie ugną się pod ciężarem 
w czas siejb-. albo w czas żniwa 
ręce , na których skuwano 

żelaznych kajdan ogniwa .

I miecz udżwigniem najcięższy 
przy śpiewie ,, Bogarodzicy" 
o ziemio polska , my tuoi 
żołnierze i robotnicy I

POWSTANIE LISTOPADOWE 
1830- 31 r.

{Urywek. )
Śpij kolego w ciemnym grobie ,

Niech się Polska przyśni Tobie 1

O Polsko święta, Ty rzewna ziemio wiecznych mogli i krzyżów! J** 
dat k»> zajrzeć tylko okiem , wszędzie ciche kurhany i skromne, glorją owiaflc 
gmby Twwych dzieci najlepszych.
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O Polsko wyśniona! Na szerokich i dalekich Twych łanach rozsiadły 
Wszędzie smętne i zadumane mogiły, jakby na czujnej straży Twego szczę-

la i wiecznego życia .
Polsko/Ty będziesz po wieki wolną i szczęsną/Nie masz na świecie 

nar°du , którego dzieci potrafiłyby tak licznie i tak bez skargi iść na śmierć za 
lCzyst4 sprawę, świętą, jak idą Twoje dzieci Ojczyzno polska.

Przenieśmy się myślą do minionych czasów! 2 uczuciem dumy wcpo- 
riarny zawszcjListopadową Noc“ , która dzisiaj jeszcze, w setną rocznicę, przy- 

'̂Orrilna tych bohaterów , krwawiących się w beznadziejnych zmaganiach oręż- 
• ch , broniących niożłomnie sztandaru i godności narodowej .Wśród walczą^ . 

powstańców powiewał zawsze sztandar honoru narodowego tęgo san k-t u -
naszego i palladjurrt czystego. Skrzydła zaś orła białego lekkiem łopo-1 J’'m

. UJ 1,1 P’ rywaly i prowadziły do zwycięstw dzielne ,choć szczupłe, zastępy
Sz5'ch bohaterów.

Lecz nadszedł wreszcie ów nieszczęsny koniec , kiedy to Zabrakło Owych 
, *̂ n\ch bohati rów, gdyż prawie wszyscy legli , w obronie wolności i niepod- *• 
^ 'Jści naszej Ojczyzny, na wieczny spoczynek, zdała od domów i rodzin

>lc h . Ai.i łza matki ni<? spadła na ich trumny .ani westchnął nikt głębiej. 
Odeszli cicho iTlieżegnani , tak jak się zwykle, odchodzi w krainę jaś-

lS2ą z wieńcem nieśmiertelnej sławy na skroniach . 
c , I spoczęli na wieki i odeszli w siną bezpowrotną dal , jak tyle tysię- 
y innych.

Ostały nam tylko ich groby ciche,a punad temi grobami zadumane 
szumiące jakąś rzewną i jakby znaną pieśń pożegnania a nad temi 

? vwaini wicher ,cu zwykł smętnie zawodzić , a tam wyżej. . . jedyny " sę- 
sprawiedliwy — Rógl

Lobko! Ty dzisiaj wolna, lecz wróg zewsząd nas taję . Na krańcach 
ót°ią wierni synowie i dzierżą w swych iękach ziemię ojczystą silnie ,

Mj s krariu nt święty i nie oddadzą jej, bo miłość , która ich serca zapala , 
s ŝz4 jest po stokroć, niż przemoc potężnych nieprzyjaciół.

„P I G W A”

POPIERAJCIE „PROMIEŃ”
K 85 S8



4 P R O M  I E Ń NR. I l’

Echa powstania listopadowego 
w literaturze.

Powstanie listopadowe było wynikiem ujawnienia się dążności wolnf1'
ciowyth , demokratycznych , które nurtowały życie Królestwa Kongresowi 
Ojcem jego to zapal , entuzjazm młodych zapaleńców , którzy bez
planów na przyszłość, rwali się ku czynowi To początek powstania. Dalc
jego historja to tragiczne, powolne staczanie się ku kłęśce mimo chwilowy 
zwycięstw, mimo zapału i poświęcenia ze strony społeczeństwa. Coś w erga11 
zacji powstania szwankowało , coś co nie dozwoliło mu objąć w$zystk,Ł 
wardw narodu , coś podcinało jego siły i paraliżowało najlepsze jego zamiaf'“ 
To właśnie stanowi ośrodek prawie wszystkich dzieł litirackich odnoszą^ 
się do powstania.

Jedynie liryka powstaniowa , tworzona przeważnie przez uczestnik 
powstania , da je wyraz zapałowi . wiarę we własne siły , zdrowej, żołnie fr1 
fantazji, jest ona odbiciem tych pierwszych chwil powstania, kiedy to • 
ogarnął całe społeczeństwo i zwycięstwo zdawało się zapewnione. Wspomnij1 
tu o Goszczyńskim, Słowackim, a przedewszystkiem o Wincentym Polu, 
ngo wiersze może najlepiej oddają radości i smutki ducha żołnierskiego, 
*iarę i zwycięstwo. Powstanie listopadowe upadło; na naród spadły przęśl 
wania.Teraz poeci starają się dociec przyczyn tego upadku i szukają go prze" 
nic w organizacji duchowej ówczesnych Polaków; niemoc czynu unicest*vl I 
w zarodku wszelkie usiłowania i plany. Do takiego wyniku dochodzimy (fl 
lekturze Kordjana” . Wina zresztą nie leży tylko po stronie Kcrdjan3 ’ 1 
wi le należy zwalić na ducha wielu, który rozkładczo oddziaływał na encJ&“ ' 
jedno-1. k . Takie ujęcie powstania znajdujemy u największego jego p°fl> 
u Wyspiańskiego, Wyspiański, spadkobierca trzech wieszczów, wal ;zył w 
utworach o wykrycie po istawowej treści życia narodowego. Nic d z iw n e j 
ż( tak tragiczni epoka znalazła odbicie w jego utworach. „Noc listopad0" . 
oddaję- za pil i entuzjazm początkowych chwil powstania4ł<War>zaw*an^a 
>ze jego h»sy. Mimo jednak tak potężnych twórców zajmujących się 
np-in . nie. znalazło jeszcze ono swego epika ani w wierszu ant w prozi*'' ‘ 
mamy jeszcze takiego eposu o powstaniu jakim n.p. są Popioły * 
suhkti do epoki napoleońskiej.

Dziś zmieniły się stosunki; mamy niepodległe państwo i m usim y
mi oczyma spojrzeć na losy powstania. W  czasacli ni v woli byliśmy *
powitania najczęściej niesprawiedliwi. Albo zarzucaliśmy* mu z b y t wielf
albo znów dla podniecenia ducha narodu apnteozowaliSmy je , Dziś wzfli „fi
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S1ę badania nad przebiegiem powstania a zwłaszcza nad jego stroną strategicz- 
n3- Kiedy powstanie pełny obraz powstania, wtedy niewątpliwie znajdzie się

'' danych na powstanie wielkiego dzieła o powstaniu, czegoś w rodzaju
°piołów*‘ lub Ogniem i mieczem.

B.M .

Powstanie Listopadowe a muzyka.
Chyba niema drugiego zdarzenia w dziejach historji ojczystej, któreby nie 

się o k  silnem echem w muzyce , jak powstanie listopadowe z roku

sli,
31. W tym okresie czasu źyją nietylko nasi wielcy wieszczowie i my-

, ale i nasi najwięksi koryfeusze muzyczni, Chopin i Moniuszko, oprócz 
cala plejada niniejszych twórców muzycznych, jak Karol Kurpiński, F .J. 

°brzyrisk i . Krogulski , Sawiński i inni W pierwszym rzędzie wymienić 
Należy Frydtryka Chopina,

Młodzieńcze lata wielkiego wieszcza tonów były „sielskie i anielskie” . 
’rwany jednak z rodzinnego kola skutkiem powstania w r. 1831 , żarnie- 

? *’ w Paryżu, gdzie do końca życia tęsknił za ukochaną Polską , W chwi i 
t ” Uchu powstania znajdował się w Stuttgardzie . Tutaj też doszła go wieść

l*go- tragicznym końcu i o wzięciu Warszawy w dniu 8 września 183L Pod
Q ^n iem  tei nowiny , w 
^ 'r -Ji mu Konstancję , od których od pewnego czasu nie otrzymywał 
• * ‘ " listów , nie wiedząc , co się stało z nimi t napisał wstrząsająca E- 

Cis mol , inaczej zwaną „ rew o lu cy jn ąZ aczę ły  u niego występować 
. Ptomata duszy cierpiącej skutkiem odłączenia od ukochanego kraju , do 
ŝ tv8o już wrócić nie było mu sądzone. Ten rys znamienny bolejącej dii-

śmiertelnym niepokoju o swoich, o rodziców,

b(), ’ °ostalgia, miękka uczuciowość, melancholijna marzycielskość nieraz <~-
i^ ^ y w ó w  rycer3^*eS° zaPa û , tak właściwego psychice polskiej , czynią
ł  ’* Chopina szczgólnie drogą i wzruszającą dla nas. Pod wpływem tych 
^ stkich uczuć rozpaczy, niepokoju, czułości i przekleństwa, których w cza- 

^stania doświadczał w Stuttgardzie , powstało tragicznp Preludjum 
v,r| * <’p. 24. jedno z najrozpaczliwszych a zarazem jedno z najgenjalniej
' l . , 1* Szarpany najstraszniejszym niepokojem, pełen najrozmaitszych przewi-

/  wV°braźną pudnieconą, która mu raz po raz nasuwała przejmujące o
^Ceny a przytem samotny, nie mający nikogo, przed kim mógłby się 

SlS Preludium nr. 2t
’” ZV  , wypłakać . poskarżyć, był bliski obłąkania. Z uczucia tego zro-

A - moll.
w aJwiększy pieśniarz nasz Stanisław Moniuszko nie brał żywego udzia- 

* ̂ ‘życiach listopadowych , miał bowiem dopiero l i  lat. Rędzina Mo-
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szków przeniosła się w czasie powstania listopadowego z Warszawy do SW 
ska. Natomiast jego wzloty i nadzieje wyśpiewał w nieśmiertelnych melodja^ 
Karol Kurpiński, ówczesny dyrektor Teatru Narodowego w Warszawie. 
to komponował „Marsyljankę”  powstania listopadowego łfOto dziś W  
krwi i chwały” ( „Warszawianka”  ) t stworzył cały szereg pieśni narodowy^' 
dziś jeszcze śpiewanych przez młodzież i starszych. Pieśni te śpiewano 
zwyczaj poraź pierwszy w Operze Warszawskiej. I tak dnia 28 grudo11 
183O r. wykonano w Teatrze Narodowym „Mazur wojenny zwany Chłopa 
ki<go” —„Nasz Chłopicki wojak dzielny, śmiały” , do słów Jędrzeja Sło^a 
czyńskiego; dnia 8 lutego 1831 r . , gdy Chłopicki odjeżdżał do obozu^śpie^ 
no w tym samym Teatrze po raz pierwszy,.Bracia do bitwy nadszedł cza? 
Prócz tego napisał pieśni- „Litwinka” -„Wionął wiatr błogi na Lechitów 
mię”  oraz „Dumę o generale Jasińskim” ( Ze łzą, bracie , wspomnij sobie*) 
Obok K. Kurpińskiego występował wówczas Ignacy Feliks Dobrzyński bard*0 
znany i ceniony w czasie powstania listopadowego kompozytor , który ut*Sj 
rzył powszechnie znaną pieśń„Za B ug, za Bug” . Również W  ojciec h Sourfńty 

autor cenionego dzieła, Les musiciens Polonais et slaves anciens et modern# j 
napisał trzy melodje do pieśni,stojących. w związku z powstaniem listop3̂  
wcm: , Święta miłości kochanej ojczyzny” , ,, Rzeź ko żwawo” i ,,NadsZe* 
wrzesień ’ ( bardzo ładna pieśń solow a). Z innych kompozytorów z czas0, 
powstania listopadowego jeszcze wymienić należy Krogulskiego (Marsz gwa^1 
nar do  we j ) . Ste/aniego (Dalej bracia, dalej żwawo) , Kaplińskiego (Ma^ 
Dwernickiego - Grzmią pod Stoczkiem) i M . Glińskiego /Marsz generała 
skiegoj (Dok. w następnym numerze.)

Sol.

Powstanie listopadowe na tle 
rewolucyj światowych 1830-go rok0'

Pierwszą połowę wieku xix-go możemy nazwać epoką r e w o lu c y jn ą . 
d /k  tego czasu pragnęli wolncści i dążyli do niej wszelkiemi siłami. 
tyzm okazał się już przeżytkiem i chociaż trzymał się w niektórych kraj^ 
resztkami sił, musiał wkońcu ulec , gdyż nie mógł dać ludziom tej woln°\
1 swobody,jakiej się domagali. Siedliskiem ruchów rewolucyjnych była 
cja. Tam to najpierw zaczęto domagać się równouprawnienia , swobód oby"7 
telskich i wprowadzono w życic zasady demokratyczne.Po upadku NapoL’0^  
Francja potrafiła na Kongresie Wiedeńskim,dzięki zręczności jej przedstawiaj 
ministra Talleyranda, wyjść bez nadzwyczajnych szkód dla siebie. Lec2 
tylko Francja, ale i inne narody dążyły do wolności . Przedewszystkic^1 '
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"Uczyła sobie niepodległość polityczną Grecja a półwysep Bałkański stal 
Sl̂  terenem, na którym starały się umocnić swe wpływy mocarstwa euro­
pejskie jak Anglja } Francja i Rosja,

W roku 1830 nowy prąd rewolucyjny opanował narody Europy. We 
^ra°cji wybuchła tak zwana , rewolucja lipcowa1. Lud niezadowolony z rządów7 

Karola X zdetronizował go i ojdał koronę Ludwikowi Filipowi ks. Or- 
*nskiemn . Echa tej rewolucji obiegły całą Europę . Zdawało się bowiem

z,°m ( że zwyciężyła idea wszechwładztwa narodu, i chociaż we Francji
Mai pozostał monarchistyczny system rządów } to król obejmował rządy
* ludu, a nie z prawa dynastji.

Rewolucja lipcowa oddziałała najbardziej na Niderlandy. Połączenie 
^olandją było możliwem tylko ze względu na warunki geograficzne , lecz

Rym anie tej łączności utrudniały różnice marodow ości owe i religijne. Co wię- 
» rząd holenderski nie liczył się z konstytucją i zaczął wprowadzać

^ ^ S j i  własny system podatko vy oraz język holenderski w urzędach , Po- 
ar)ie Belgów wzięło początek w Brukseli .skąd szybko wyparto Holendrów. 

* do Brukseli Zgromadzenie Narodowe uznało Belgję państwem wol- 
1 °partem na zasadach konstytucyjnych. Jednakże istnienie Królestwa Bel- 
’Mego zależnem było od stanowiska . jakie względem niego zajmą mocarstwa

]̂ r°Pejskie. Rosja, Austrja i Prusy cheiały poprztć Wilhelma, króla md< r- 
^kiego , który zbrojnie pragnął odzyskać utracony kra;. Lecz w zamia-

^ - ,rn przeszkodził im wybuch powstania listopadowego w Polsce. Anglja 
.t 1 Francja stanęły w obronie Belgów. Za ich przyczyną zwołane konf» - 

• mocarstw do Londynu, gdzie uznano Belgję królestwem samoistnem. 
Wpływ rewolucji lipcowej zaznaczył się także we Włoszech,Zaczę- 

, 171 organizować pierwsze tajne związki, które wytrwale dążyły do wywal- 
, '*M politycznej niepodległości.W Anglji rewolucja zaznaczyła znowuż swój 
1 ^  na reforrnie parlamentu .Również i w Niemczech przychodziło w prw 
, ' Państewkach do rozruchów i demonstracyj, które jednak szerszego zakre- 

Przybrały .
Inaczej jednakże przedstawiały się sprawy w Polsce . Społeczeństwo 

zgodzić się na zbrodnię popełnioną na Kongresie Wiedeńskim i siłą
' ^usiało dojść do zbrojnego starcia, Do niezadowolenia przyczyniło się

•^1 ’ brutalne postępowanie rządów zaborczych. Największa jednak niechęć
1 ' em rządu panowała w Królestwie , gdzie zupełnie nie stosowano się
•, zagwarantowanych w konstytucji, a wydawano tak zwane, pra-
w wVjąib. -----------, . . . .  t.  .
w., któr

^ tkow e"przez co gnębiono coraz bardziej żywioł polski. Polacy , naród, 
yni wolność była zawsze zbyt wielka i graniczyła nawet ze swa- 

odrazu pozbawieni wszelkich przyrodzonych praw ludzkich .Nic 
łwnego,że na wiadomość o rewolucji lipcowej we Francji,Polacy zer-
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wali się do walki, postanawiając skruszyć więzy niewoli i poddaństwa. 
naród dążył do walki. Pragnienie odwetu za katowskie rządy obiegło nH'* 
ko warstwy wyższe i wojsko,ale także i sfery mieszczańskie , które zaczyni 
w Polsce zyskiwać coraz większe znaczenie. Zdawało się Polakom , że 
skają również pomoc z zagranicy , zwłaszcza z F rancji, która głosiła P 
wznioJe hasła wolności ludów. Lecz rachuby te zawiodły w zupełności tfze 
ba było polegać na własnych siłach , Powstanie wybuchło 29 lisrop3̂  
1830 roku. Początkowo panował w całym narodzie powszechny zapał, któj 
jednakże zgasł również szybko, jak powstał. Naczelną władzę powierzano 
kle ludziom , którzy się do tego niezawsze nadawali. To też powstania r 
całorocznych walkach upadło. Jako przyczynę upadku podaje się kunktatof 
stwo wodzów, szczególnie Chłopickiego. brak wiary w powodzenie pnwst*® 
a przede wszystkiem brak cbpowiedmego męża, któryby potrafił w tak 
chwili wziąść władzę w ręce i pokierować sprawami w ten sposób . aby J 
upragniony osiągnąć. 6 września roku 1S31 Moskal*1 zdobyli Warszawę, pr/l 
cc zadali powstaniu cios stanowczy Część sp ołeczeństwa musiała teraz 
m gruwać, aby uniknąć kar. któremi chojnie szafowali zwycięzcy Mi^ka'1 ‘ 
Ti też na emigracji skoncentrowało się właściwe życie polityczne P-ilako1, 
Licz i tam charakteryzuje Polaków pewna w ada, to jest niezgoda. Pr/e-  ̂
drwala ona nas zawsze i wszędzie i prześladuje nas dziś. Każde stro” 
ct vo dążyło do odrodzenia Polski, lecz każde inną drogą, O tern , żeby 
pt łączyć i wspólnemi siłami dążyć do celu nie było mowy. Zamiist mieć r 
oka jedynie dobro Ojczyzny , zwalczano się wzajemnie i wytykano sGbie 
d> i wady .

Wypada się teraz głębiej zastanowić nad przyczynami wybuchu 1 
padku powstania listopadowego. Oprócz bowiem przyczyn bezpośrednich n‘ 
żerny dopatrzeć się głębszych przyczyn, które wypiły wały z poczucia narodo' 
go Polaków oraz z tradycji. Przecież Polacy nigdy nie zaznali obccg,ł 1 
sobą panowania. Byli przyzwyczajeni Jo wolności i pielęgnowali ją ja k * '7 
tość lub też bronili jej z mieczem w ręku. Zbyt żywo były jeszcze w paP’\  
ci narodu polskiego wspomnienia zwycięskich walk , aby nie umiał 
za jednym zamachem odzyskać straconą wolność. Zbawało się Polak01’̂  
że muszą zwyciężyćt a zwycięstwo to przyniesie im upragnioną swobodę 1 
da im dawnąRzreczpospolitą . W całym narodzie panowała gorąca chęć 
Również włliteraturze przejawiają się podobne dążenia . Poeci epoki ror^ J  
tycznej nawołują do czynu, zachęca ją naród do walki orężnej i w niej j w M  
widzą odrodzenie Ojczyzny. Nie zrozumiano jeszcze*.że przyczyny uPa‘ .f. 
tkwiły w narodzie samym. Nie pamiętano o teni( że należy najpierw 
domić najniższe warstwy pod względem narodowym a dopiero wtedy 
nad odzyskaniem niepodległości może być uwieńczona pomyślnym sk u tk i
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Nie starano się więc uświadomić chłopa na polu szkolnictwa ioświatv. 
To był błąd, którego zaniedbanie musiało się zemścić.

Nie możemy obwiniać rodaków o to, żc nie osiągnęli swego celu. Om 
dążyli wytrwale, za Ojczyznę oddawali krew i mienie, a że nie dam m im było 
ẑ Vciężvć, to dowód, że naród polski musial odpokutować za dawne grzechy .

Chociaż powstanie listopadowe upadło . jednak było dowodem na to, 
•c Polaków zgnębić nie można . Przemoc wrogów zwyciężyła ich fizycznie, 
^ z  ducha polskiego złamać nie megła. Duch ten żył zawsze w narodzie na- 
fym, a gdy nadeszła pora , zbudził się z letargu i dodał sił tysiącom wale- 
&nych rodaków , którzy naszą kochaną Ojczyznę ponownie umieścili na 
karcie państw Europy.

MYŚLI I ZDANIA:

Jeżeli ludzie cię ebmawicją , żyj taiłaby im nikt nie uwierzył.
/P la to n /

Człowiek tylko ię wiedzę posiadł, umie zużytkować.
/Ma conley/

Im człowiek uczciwszy, iem mniej skłonny jest udawać świętego.
/Lavatcr/

Najwybitniejszą oznaką mądrości jest trwała , niezmącona pogoda umysłu.
/M ontaigne/

ł"j wydają nam się wielkimi , gdyż klęcząc spoglądamy na nich Wstańmy więc! !
Proudhon 

Zebrał ESEM.

San — Te.
MATKA..

( ciąg dalszy )

Pow
Jaś tulił się coraz bardziej do ojca . Przeciągle wy de wichru,

aga chwili i półmrok panujący w pokoju , wstrząsały młodym,czub m u- 
, budząc w nim coraz więcej uczucie lęku , Przyciskał się do boku 

^ CłjWskiego ,czując się tu spokojniejszym . Ojciec natomiast głęboko zamy 
r̂ ‘n.v i zadumany ,nie czuł obawy syna , nie słyszał wycia wiatru ni szalejącej 

j był bGwitm myślą przy niej , przy swej drogiej Marji....

Oto właśnie otwiera swe jasne , przepojone miłością oczy z ust zaś w y
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dobywają się ciche słowa: „Wiktorze! Niedługo pozwolił mi Bóg p rz e b y ć  
wśród was, ale nie płacz po mnie,gdyż czuję się szczęśliwą; pamiętaj o na 
szych dzieciach,zastąp im matkę,by jej braku nie odczuwały , Ja zaś bę^e 
wam błogosławiła i modliła się za was,’’

„Tak.on zastąpi Jasiowi i Irce matkę . Dotychczas obarczony spr3' 
wami majątkowemi za małó troszczył się o nie.Lecz teraz nie odczują brak0 
matki , nie!”

I długo jeszcze tonął w rozmyślaniach o swych obowiązkach i P°‘ 
winnościach .Świece dogorywały już napełniając pokój nieprzyjemnym s*'3' 
dem,który działał narkotyzująco na Jasia , Oczy mu się kleiły i oparls^) 
się całym ciężarem o ojca zasnął .

Nagle w przyległym pokoju dał się słyszeć głos dziecka:,, Mam o , m*' 
musiu!Zostań! ” Ojciec z synem zerwali się i przerażeni pobiegli do łóżeczka 
małej Irki .

„ —Tatusiu , tu była mamusia ale tylko krótko i poszła sobie 
żaliło się maleństwo,ocierając sobie piąstkami zapłakane oczęta. Wzruszeń) 
ojciec nie mógł wydobyć słowa.

—„ Nie chciała mnie zabrać ze sobą a tylko dała mi buzi” —i znow° 
zanosiło się płaczem.

Jaś wraz z ojcem , wzruszony tern dziwnym snem dziecka , stara 
Ii się uspokoić maleństwo , które ciągle szlochając chciało iść za matka*

„Cicho, Iruś, cicho! Przyjdzie mamusia i zabierze cię do Bozi! N*
płacz!”

„Naprawdę przyjdzie?'*
<tAleż przyjdzie i zabierze cię do nieba, jeśli nie będziesz płakała'
,A tatusia też zabierze?”

, , I  tatusia , i Jasia , i lalki , wszystko zabierze mamusia**
„I będę taka jak ten aniołek na obrazku z białemi skrzydełkami* 
„Będziesz ,Iruś , i będziesz się bawiła z Panem Jezuskiem i z aniolk3

mi będziesz się bawiła” — i począł jej opowiadać J a k  wszyscy będą się ctr 
szyli z mamusią w niebie

Uspokojona obietnicami zasnęła. Wreszcie i ojciec i syn z m ę c ^  
udali się na sp< czynek , aby uspokoić skołatane i zbolałe dusze a matka 
postarła nad nimi swe opiekuńcze skrzydła.

Nazajutrz po południu wyruszył z dworku ruczajowskiego sm^^' 
kondukt.

Przyroda po wczorajszej burzy jakby źamarla zupf łnie.Jeno po"’a^  
głos dzwonów grających ostatnią pieśń zmarłej rozlegał się wśród pól osa11 
nionych, A w odpowiedzi płynęły żałosne pienia księży :„/n paradisuifl 
cant te Angelli, . . . .
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Wkrótce stanął smutny pochód u bram wiejskiego cmentarza . 
bierni chłopi wzięli na ramiona trumnę , kryjącą zwłoki ukochanej „Pani” , któ- 
fej życzeniem za życia było spocząć w mogile wśród ludu wiejskiego.

Szybko przeszły ostatnie modlitwy i wśród żałobnej pieśni księży spusz - 
C2ono powoli zwłoki do zimnego łoża.

Pan Jarzyński (tak  zwie się nasz bohater nowelki) trzymając przy 
sobie szlochającego Jasia , stał nieruchomy , zasłuchany w głuche uderzenia 
zmarzłych grudek ziemi , rzucanych przez uczestników pogrzebu na wieko 
trUmnyt zawierającej najdroższe mu szczątki. Po chwili począł padać wiel- 
*leiTU płatami śnieg, pokrywając powoli białym całunem śmiertelne , zimne 
ł°ża zmarłych.

Lud rozszedł się do domów , opowiadając sobie w drodze szczegóły 
z życia zmarłej . chwaląc jej cnoty i dobrodziejstwa wyrządzane biednym, 
krewni i rodzina zaś udali się do dworu na stypę pogrzebową. Pan Jarzyński 
duszony grać rolę gospodarza domu, nie miał czasu zająć się synem , któ" 
rV chodził z miejsca v miejsce , nie mogąc znaleźć spokoju. Goście starali 
Sl̂  pocieszać osieroconych, zwracając rozmowę na tem aty , nie mające nic 
Wspólnego z osobą zmarłej; o ile to pomogło w stosunku do ojca , który z o- 
f° ’-viązku musiał podtrzymywać rozmowę, o tyle nic nie pocieszało Jasia.

Błądził on po calem mieszkaniu nie mogąc nawet pocieszyć się sio- 
t y c z k ą  ( gdyż ojciec odesłał ją na dzień pogrzebu do niedaleko mieszkają- 
cVch rodziców żony, którzy z powodu słabego zdrowia nie mogli przybyć 

pogrzeb. Zatrzymał się w pokGju , w którym umarła m atka ltcz i tu nie 
znaleźć spokoju , Wreszcie wyszedł du ogrodu by ochłonąć na świeżem 

j-owietrzu .Ostatnie wypadki zmęczyły jego umysł a rozpacz i żal sprowadza-
7 Sodo stanu na pół—odrętwienia .Nie myślał już o mczem.......Czuł tylko
1:1 palący i piekący ból wewnętrzny , który pchał go wciąż naprzód i na 

przed siebie. Długo błądził idąc w tym kierunku ,w którym ciągnęła 
ta niewidzialna siła i moc wewnętrzna i nie spostrzegł jak znalazł się 

l i k  na opuszczo nym co dopiero cmentarzu wiejskim.
Tu wróciła mu świadomość a z nią i ból odżył. Szlochając upadł na 

.‘ Silę pokrytą śniegiem .obojętny na ciszę cmentarną i zapadając} zmrok . 
^ ‘S padał coraz silniej, okrywając leżącego na świeżej mogile, grubym pla- 

śnieżnym .Jaś szlochał coraz to ciszej, aż wreszcie ustał .Poczuł
.J4Wnc ciepło na calem ciele......Wirujące piaty, śniega układały mu się
Rdziwne postacie i kształty..., .Oto znowu układają się, potężnieją i w a z  

4rd'i» | zarysowują się kontury postaci niewieściej , odzianej w długą szatę,
,żaiącej się ku niemu. Ach! to jego matka! Już jest przy nim, już położyła

h ‘ r$ce na głowie a z ust jej płyną słodkie słowa: ,.Mamo!” -  chce objąć 
* n°gi lecz dziwny ciężar nie pozwala mu się ruszyć.

.J a s iu , — ciągnie dalej m atka— Bóg powołał mnie do siebie nagle
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nie mogłam się z tobą pożegnać za życia, przyszłam więc teraz dać ci mo* 
je błogosławieństwo. Bądź ojcu podporą a siostrze opiekunem! Unikaj złych 
ludzi i bądź czystym! Pamiętaj , że nie wiesz, kiedy ci Bóg każę opuście 
ten świat; bądź więc zawsze przygotowany do spotkania się ze mną! Czy 
przyrzekasz?”

„Przyrzekam , mamo droga!” — szepnął cichutko .
..Niech cię więc Bóg ma w swej opiece i pobłogosławi ci na drogś

życia!* 1 *’
Wtem wśród krzyżów mogilnych błysnęło kilka par ogników . zbli' 

żających się ku leżącemu Jasiowi, Słychać jakieś dzikie sapanie i pomruk’ 
a ogniki te coraz bliżej podchodzą do chłopca, . , Nagle biała postać stand3 
między niemi a leżącym; postacie stanęły chwileczkę a potem znikły , i tyh 
ko wśród tumanów gęsto padającego śniegu dochodziło dzikie skowyczenie .

Od strony dworu tymczasem zbliżało się szybko kilka większy^ 
świateł i woddali rozległ się głos pana Jarzyńskiego „Jasiu'Jasiu! "Jaś za  ̂
jakby zbudzony ze snu ocknął się i zobaczywszy przed sobą przerażonej 
ojca , wstał ociężale i z trudem z mogiły matki i wpadlszy mu W ramiona gtf 
boko i mocno zapłakał opowiadając cichym głosem rozmowę swą z ukocha 
ną matką , . .

A śnieg coraz większemi piatami padający pokrył uśpioną 
mię grubym , niepokalanym całunem , , .

POJEDYNKI PRASOWE NA ŁAMACH „PROMIENIA”

Inicjatywę kol. Stefana Jurgi, pod jętą w celu niesienia pomocy fWflj 
sowej naszemu pismu szkolnemu Koleżanki i Koledzy z radością i z wiel^ 
chęcią podjęli i akcję tę gorliwie kontynuują,o  czem najlepiej świadek 
poniższe składki i dalsze wezwania

„Zjednoczone 'Koleżanki I , Kowalska, M . Irżabkówna, B. Hartwichó^ 
i M Stachowiakówna złożyły 4 zł , Wzywając na pojedynek k°ł. k°l. Lassocinik^1 

Astównę , Buchwałdównę , Scheucrównę Roszakównę , Małecką i Zdanowską oraZ 
kol. Harłwicha , Mizerę , Kowalaka i J. Kubickiego .

Podejmując wezwanie kol. S t ,  Jurgi składam na cel rozbudowy ltPrOlSL 

nia"2 z ł . Równocześnie wzywam do złożenia dalszych składek na tak wznio^tł ' 
kol. k°E ' Jadwigę Kapałczyńską , /Inne Frelkiewiczóu)nęt Marję T a r z e ^ ^
i k°E M .  Zygmunta Ożegou)skiegot Witolda Gawęckiego t Willego Sinncra i Edwafi 
Matczaka .

lózej Chocieszyński
Składając na cele t .Promienia ' 1 z ł. wzywam kol. kol. Zygmunta
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^^kiegot Romana Finkegot Mariana Duczmala i Władysława Kołcdzieja.
Henryk Zdanowski .

Na wezwanie kol. St.Jurgi składam 1 z ł .na cele gromienia t 
dwojąc zarazem Koleżankę Leporowską Irenę z kJ • l  i kol .Józefa Mielcar zewie za.

Lech Idzior
Przyjmując uezwanie kol .S t .  Jurgi składam na cele Promienia 1 zł. 

wzywam kol. kol. Stefana Mizerę i Wiktora Kasprzaka.
Wiktor Namysł

C Z E K A M Y  N A STĘ P C Ó W !!!

C?y WIECIE ŻE . .  .

, gimnazjalny T.T.Z. ma zamiar
^towić na scenie , po wielkim ze­
ta

możnym sukcesie odegrania „We- 
j /  * * „Zmartwychwstanie1’ K ,H , 
' ' 'borowskiego, znakomitego ptaa-

Współczesnego.
« ' •  . abit. Marja Spycha łowiczów- 
, d y m a ła  na konkursie strzelania 
^ ^ r j i i m  Okręgu Szkolnego w Po-
b 1,1,1 II. miejsce, uzyskując 160 p. 
r*Wot 1 I

* najdrozszym samochodem świa- 
1 Mercedes, który objął tę hege-

po Rolls Royce ,
21 bm. zmarł nagle w War

r znakomity polski powieściopi
1 dramaturg Włodzimierz PeK.

t^ ’J nany hellenista pr<f. dr, Tade-
jest polskim kandyda-

tegorocznej nagrody Nobla.

. . .wkrótce ustanowiony zostanie 
drogą dekietu nowy crder z nazwą 
,, Krzyż nie podległości” dl a tych wszy­
stkich, którzy w c/asie niewoli wal­
czyli konspiracyjnie w organizacjach 
albo jawnie na palu walki.
. .  .w dniu drugiego listopada władca 

Abisynji Kas Tafari ukoronował się u- 
roczyście na , , króla królów, i cesa­
rza Etjopji w swej stolicy Ad Ib AL>- 
beba , Uroczystości koronacyjne tr^ać 
będą tylko ( !)  jeden tydzień.
, . (Niemcy zrobili Cenny a zarazem 
ciekawy wynalazek, który wy<yh 
promienie magnetyczne, mogąc-- 
wstrzymywać działanie motoru (np. 
samochodu lub samolotu) na wj, lką 
odległość,-wynalazek ten ze względu 
na wielką doniosłość w razie wojny 
jest trzymany w ścisłej tajemnicy .

Eugenjusz Żółtodziób Mirecki

K R O N I K A

^awiadamiim kolegów, iż Czytelnia będzie otwarta co środa i ô-
*0(1 . • •5*7 godz. W miesiącu listopadzie rozpocznie się również turniej sza-

0 mistrzostwo gimnazjum i cenne nagrody. Udział brać mogą wszyscy.
w Przyjmuję do 20 bm .Uprasza się o liczny udział. Ponadto moż-

L
U życzać z Czytelni ping pong za poprzednirm zgłoszeniem się u mnie. 

Stefan Mizera — kierownik Czytelni.
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T  . T . Z  .
W październiku 193O r. odbyło 

się jedno zebranie całego T.T. Z. na 
którem wygłosił referat kol. abit . 
Namysł p , t .  „Tomasz Zan " .

Sekcja literacka w październiku 
zebrała się trzy razy na zebraniach 
dyskusyjnych , na których n feraty 
wygłosili koledzy: Jurga St. .„Prus 
i Orzeszkowa jako futuryści” ii.X . 
3 0 . i Namysł W. : „ Warstwy spo­
łeczne w Lalce B. Prusa w porówna­
niu z Ludźmi bezdomnymi St . Że­
romskiego ló. października b, r.

Zebrania zarządu. W paździer­
niku odbyły się dwa zebrania Zarzą­
du . na których omawiano sprawy 
związane z urządzeniem przedsta­
wienia .

( — ) Namysł ■ sekretarz

T T Z  - Kól^o Historyczne 
W miesiącu październiku od by

ły się dwa zebrania „Kółka Histo-* 
rye/nego.”  Na zebraniu z dnia 7 
października koi abitur . Jurga od' 
c/vtal referat p J .  „Cud nad Wisłą” 
Nad referatem wywiązała się oży­
wiona dyskusja } w której ubolewano 
że nie obchodzono uroczyście tego 
„  Cudu '* w jego dziesięcioleciu. 
W dniu 2( paź biernika kol. abit. 
Krystek odczytał referat p .t.,,T ak 
zwany korytarz pomorski. "Kolega 
referent wykazał taki korytarz 
nie istnieje a jest tylko odwiecznie 
polskie Pomorze ,

Przy udziale „Kółka Historycz­
nego odbyła się dnia 25 październi­
ka uroczysta akademja w dwudziestą 
piątą rocznicę strajku szkolnego . na

której słowo wstępne wygłosił ' , 
kun„ Kolka Historycznego" p-P; 
Zbirski a kol , Ciesielski, pre'*5 
H . odczytał referat p t. , A'1 , 
dziatwy polskiej o szkołę pobR 
Oprócz tego kol. Ch>cieszyński 
grał wyjątki z ,4Tosci’ a • ' 
Gawęcki i Mika zarecytowali wy.4 
z ^Syzyfowych prac” Ż- rumsk^ 
z„ Pamiętnika poznańskiego 

ciela” Sienkiewicza . „O Wrześni 
nopackiej zadeklamował kol. >W 
ski z kl. m e j  ,

Podniosłą uroczystość zakon 
wspólny śpię w,. Nie rzucim zien1’'''

( - ) A /  A K O W S K I  
sekretarz

T T  Z  -  Kółko Nauk S p o le c ^  

odbyło w październiku dwa z«1 ’
tidyskusyjne i to pierwsze na 

,,Zag.i<lnieme Pan- uropy” ,na 
dyskutowano o prujekcie min W
da i przekonano się ,2.- związek 
europy byłby niekorzystny 
gii-rn zaś zebraniu na temat 
chndźct vu ptJ -kie i problem k 
ny ’ wywiązała się bardzo 
dyskusja o emigracji polskiej 
c ą .ta k  że dalszy ciąg dysku**)1 . 
żono do następnego zebrani-1 ■ 
wencja członków na ztbr.in18̂
nosiła przeciętnie 70% .
( — }J. WatirzyńczaJ^-i kr ta*’

Kółko Nauk Przyrodniczy^ gJ 
Miesiąc październik — b j

krok naszej szkolnej i samokc' 
niowej pracy.

, , Kółko Przyrodnicze" 
zebrało się w tym czasie, dwa 4
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nif,nia rozpatrzyło i przedyskutnwa- 
Dnia 10 X br. mówiono o „bia-

•’*i węglu” — tej przepotężnej sile 
^yrody , rozwalającej i druzgocą- 
' I wszelkie przeszkody . Dnia 17 X 

w refciacie: , .Koleje elektry-
C/ne” zapoznano się bliżej 1 szcze- 
8°lowiej z zastosowaniem tej szuka­
l i  przez filozofów pramaterji, przy 
P^ocy której pokonuje dziś czło- 
*‘sk odwieczne przeszkody przestrze 
n* i czasu .

Ostatnim czynem crganizacyj-
>  naszego kółka jest wskrzesze- 
j  -Sekcji Fotograficznej” . Będzie 
’ °na rozwijała pod opitkuńcze- 

f ’ skrzydłami pana profesora Stań-
^k ieu  jcza , Bądźmy więc pewni f 

*Unie na niebywałych wyżynach. 
Spieszcie więc chętni powiększać

jej szeregi.
BRODZIAK — si kr tar/

L . M . R .
Dnia 28 x 1930 od było się zi-nra 

nie L.M.R. Po przeczytaniu sprawo­
zdania kol. Krystek odczytał re­
ferat p .t „Trewiranus a Pomorze’4 , 
w którym wykazał bezpodstawność 
żądań Niemców, wyrażonych przez 
min. Trewiranusa , oddania Pomorza 
W dyskusji poruszono sprawę Gdyni, 
Gdańska i polonizacji Pomarzą .N a ­
stępnie kr l. prezes odczytał list b. o- 
pi^kuna pruf Obtułowicza i zar< fero­
wał sprawę zaabonowania dwutygod* 
nika „Cel naszego morza” . Po wy­
czerp.niu programu zebrani - trwają­
ce 55 min, zamknięto

A. N O W A K O W SK I -  s.kretor/

DZIAŁ ROZRYWEK UMSŁOWYCH
redagow any przez „ W .Z .R .”

Dobre rozwiązania obydwóch zagadek z nr.I. t Promienia” nadesłali uzy' 
», *** ***•’ Przez to 8 punktów: Dziubcla ( nagroda) ; H .M . (nagrodi );  /łn/os; z4/“ 
2 A tram; Bibljotekarz; Blaszkowicz; Busko; Esik; ^ es; Hefajstos; Janik ar; Jóź 
q,‘ Klcczewska M .; Kotowska E . ; Laskowska B ; Maciuś; Miś;: Moorg Fiold;

1 ^łos; Pawlaczyk; Pipulka; S . S  . ; Strzała i Szarotka.

LO G O G RYF {ukT ^B er'* } 4 punkty.
* Wypisać 17 wyrazów pięcioli terowych o podanych niżej znaczeniach, W te :spo

Jodkowy rząd dal aktualną myśl.
fnłe wyrazów: /  ) Roślina warzywna. 2 )  Najdrobniejsze rośliny 3} Koniec lądu 

1 : , f '' 1 morze. 4} Tarcza Jowisza. 5) Gwałtowny deszcz. 6 )  Rzeka w Polsce, 
h Pierwszych chrześcijan. 8)Mala łódka .9 }  Kobyle mle\o. IG} Ciecze inaczej . 
* d d° bielenia. 12} Boginie życia. 13} Moneta grecka(l. mn ) . 14} Wyżyna

***• 15} Góra w Grecji. 16} Stoli ca jednego z państw bałkańskich. 17} Imię żeń-
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B IL E T Y
Czem

GROT L O T A R IN I

ZA R . T Y R A N IK A

CH. T L B A R E L

W IZ Y T O W E  (ul. „Maciuś” ) 
są le osoby:

A R T U R  K A S Z Y T Y K A

CZ. B U Y N O W ID

AR. WŻADZ1EC

4 punkty.

CZERM ES IŁ Y P O tf

I. N E K R U C IK

IRA T U B IL SK A

K O M U N IK A T Y  RED AK C JI ■

Na naczelnem miejscu naszych komunikatów jesteśmy zmuszeni p u 
b l i c  z n i e  n a p i ę t n o w a ć  b .k o l. Bogdana Bilińskiego ( Odziu . •
i kul . Wąsie lę za to, iż przesyłając d o ,. Promienia”  prace nieorygina|n' 
a naw t wprost•,, zerżnięte* ‘ , godzą w moralną wartość i materjalny byt 
szego organu szkolnego.
Udzieliliśmy z początku tak ostrej nagany , aby na przyszłość odstraszyć * 
wentualnych takich pseudoau turów. Musimy bowiem dodać, iż padliśmy.Jj 
po raz drugi ofiarą plag atorów , którzy odpisując z mniej znanych pisjn *• 
książek jakiś utwór przesyłają go nam jako. . .oryginalny. Redakcja w t-'* 1 * 
winy nie ponosi . gdyż nieoryginalność danych utworów zdołała zbadać 3 
nieszczęście ( a raczej na szczęście ) dopiero po wydrukowaniu .

Wszelki ■ artykuły , poezje i nowelki . sprawozdania i t. p. elab raI' 
indsyłane do Redakcji muszą być pi. ane czytelnie , na jednej stronie arku-s 
( |ednostr»>nnie) i atramentem . Zwracamy uwagę , iż prace, których 
przypomina hieroglify egipskie czy ( nieodczytalue!) pismo etruskie nie M 
przyjmowane ,

Wszelkie prace nadsyłać do dnia 15 każdego miesiąca; rękopisów n,‘ 
zwraca się; anonimów nie przyjmuje się,
M IĘ D Z Y  N A M I:

Setan — Wiersza nie wydrukujemy ; brak zacięcia. Trzeba praccWQc‘
Wojalska —  Nie; słabe
Koleżanki Z. i K. — Ofiarowaną nam Współpracę chętnie p r zy jm u j^ ' 

Prosimy o nadsyłanie artykułów , któremi zainteresowałyby się nasze k^eżanki-
Koleżanka Bożena M . —  Jak wyżej.
Strzała — Do niczego. Utwór ta k -że  pożal się Boże!

Uzupełniając nasze kom unikaty  podajem y f i± autorem  wiersza na **
nie jest p . Słoński , znany pisarz współczesny ,

W szelkie rozsunięcia wyrazów i s y la b , słaby nadruk n iektórych cgjctfP  
i b a k  pointy  , spowodowane zostały defektem  d ru k a r k i .

Szczegółowa correct a będzie w przyszłym numerze .



W PIĄTEK,DNIA 28 LISTOPADA B.R .U RZĄ D ZA

„Kółko Historyczne”
IMIENIA ROMUALDA TRAUGUTTA

W AULI GIMNAZJUM MĘSKIEGO .

UROCZYSTĄ

AKADEMJĘ
KU UCZCZENIU

ioo-letniej rocznicy 
powstania listopadowego

POCZĄTEK O GODZ. 19.30 (J8. wiecu. ) 

PROGRAM BARDZO UROZMAICONY.

DROGERJA CENTRALNA 
Stefan Kaczyński

POLECA
P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H :  

WSZELKIE ARTYKUŁY DROGERYJNb 
PERFUMERYJNO -  KOSMETYCZNE ,

Mydła i proszki do prania ,
Farby Lakiery Pendzle , Szablony ,

Pokosty — — — Karbolineum.
w  IWKPI RYNEK 14

Odbito w i własnej drukarn i na m aszynie typu  ,.R oneo“
gimn. pod kierownictwem kol. kcl. A. Świtały i T. Mcrtki



KSIĘGARNIA POLSKA 
.właść. Józef Kohlmann

UL. KOLEJOWA 7.

P o le c a  n a  r a ty :
KSIĄŻKI SZKOLNE I POWIEŚCIOWE 

SIENKIEWICZ:
TRYLOGJA (6 tom .)- - -zl 25
KRZYŻACY' (2 tom y)- • - - - zl. 8
W PUSTYNI I W PUSZCZY zl. 7

REYMONT CHŁOPI (4 tomy) zl. 25
ARCT: SŁOWNIK OBCYCH WYRAZÓW zl. i5

SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY zl. 13 I 
KONCEWICZ: "  ŁACIŃSKO POLSKI zl. 6
WĘCLEWSKI " GRECKO • POLSKI zl. «5 I

ROMER - POWSZECHNY ATLAS GEOGRAF. ( opr. plóc.)zl. 5;
ATLAS POLSKI WSPÓŁCZESNEJ zl. iO I

Wszelkie artykuły piśmienne i pomoce szkolne po najniższych cenach.

Czekolady CzekoU'

Marmeladki $

£  Wafle M

CUKIERKI CUKIER1'
POLECA

„GOPLANA- I
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